
wzburzenie. Po otwarciu posiedzenia zabierali kolejn głos przywódca socjalistów niezawisłych poseł Mau, prezes koła polskiego Panecki i przywódca komunistów pos. Rahm oświadczając, że dopóki w· gmachu par lamentu znajduje się wojsko, w posiedzeniu udziału brać nie b~dą. 

Abonament k artalny w Nakł.idr_ukiem„O~u~rnilesz~lyńsk1,., 1\Sp.zap.1ogr._odp .. L,.s1:no, za ogłoszenia płaci się: 
teszme ! w ekspedycji mk. Drukarnia, RedakcJa 1 Eks :>edyqa w Lesznie, ul. Wobości 20. Telef. 61. wiersz drobny jednołamowY. 60. m1es1~amemk 20.- Redakt0r odpowiedzialny w zast. Leon Trzebiński w Lesznie, 5,- mk. -:- Za omyłki 
z odnoszemem tnk. 21 -, Głos Leszczyński wychodzi cnrf71en01~ z wyJątkiem niedziel i świąt. w ogłoszeniach nadawa­
przez pocztę miesięcznie mk. --- ne telefonicznie Wydaw-
30. - , kwartalnie mk. 90. - . -- Ojczyznę buduje się spełnianiem obowiązk6wl -- nictwo nie odpowiada. -

Następnie zabrał głos jeden z posłów nacjona­listyczno-niemieckich, który oświadcza, że strajk dzisiej­szy jest strajkiem wyłącznie politycznym. Słowa te wywołują niesłychaną wrzawę na lewicy, której posłowie krzyczą pod adresem mówcy: Kłamiesz! -i nie pozwalają mu mówić. Wobec ustawiczne' wrzawy prezydent przerwał posiedzenie. 

l·mr sierpień. 
. . A zatem termin zebrania się Rady Najwyższej jest Juz ostateczny! 8-go sierpnia zjeżdżają się w Paryżu pr mJerzy: Anglji, Francji i Włoc};J, oraz przedstawiciele Belgji i Stanów Zjednoczonych, przyczem w jakim charakterze będą te dwa ostatnie państwa, czy równo­rz~dnym z poprzedniemi, czy jako współuczestnicy z głosem doradczym, czy też' wreszcie wystąpią w roli pośredników - niewiadoma I W każdym razie w najważniejszym i dotychczas jedynem, oficjalnie prze­Widzianym punktem porządku dziennego jest sprawa 9. Sląska, chociaż nie jest bynajmniej wykluczone, że inne zagadnienia, jak kwestja bliskiego Wschodu, oraz sankcyj będą poruszane. Dla Polski ważne jest to, że nareszcie po długiem oczekiwaniu będzie roz­patrywana ta tak bardzo nas obchodząca, niezmiernie ważna dla całokształtu rozwoju naszego - sprawa Sląska. 

Nareszcie! 
. Taki okrzyk głębokiej ulgi musi się wyrwać z piersi każdego Polakft, że przecież zakończą się te długie dnie niepewności, trwożneio oczekiwania, sto­kroć może gorszego i ·bardziej deprymującego od s~mego faktu rozstrzygnięcia. Przedeż od daty ple• biscytu tj. od dnia 20 marca upłynęło już 4¼ miesiąca, w którym to czasie cierpliwość polska była narażona naprawdę na bardzo wielkie pr{)by. Musieliśmy wy­słuchiwać i przyjmować do wiadomości coraz to inne koncer cje, oraz pogłoski, które spływały, jak z rogu obfitości jedna dziwacznieji;za od drugiej, a co waż­niejsze, że nieraz wręcz sprzeczne zbijające się wzajem. Zorjentować się w tym całym materjale, w tem istnem blt:dnem kole tyło wprost nieprawdopodobieństwem, w_ czem niema nic dziwhego, bowiem Niemcy jak wiado_mo rozmyślnie puszczali w obieg cały szereg kłamhw •eh informar.yj, chcąc w ten sposób oddziały­wać deprymujące na szerokie warstwy społeczeństwa naszego, a oprócz tego wpływać na rządy aljanckie, Podsuwając im rozmaite dla siebie naturalnie korzystne 8J?Osoby rozwiązania sprawy Górnośląskiej. Jesteśmy nie~tety, wskutek bezpośredniego sąsiedztwa skazani na informacje przedewszystkiem ze źródeł niemieckich, 

k
a zatem pr~eważnie fałszywe, z Zachodem zaś mamy ontakt niezmiernie utrudniony. 
z k D

1
ohrze więc, że będzie nareszcie choć w pewnym a res e położony temu istnemu zalewowi tendety fał~zerstw ~erlina, ale trzeba podkreślić, że nie należy ro d~wać_ su~ całkowicie nadzieji co do definitywnego ~~ązama sprawy Sląska, nie trzeba w tym względzie ić zbyt optymistycznych poglądó~, aby potem, 
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Powieść. Przekład z włoskiego Bronisławy Neufeldównej. 

C Z Ę Ś C D R U G A. 
1. 

A RADY PRZYJACIELA. 
od ied!wokat 9liTi. ,ri zstrzymnje s:ię w Bergamo tylko 1·azu ~ee~o pociągu do drugiego i porozumiewa się od wne }I\Ulrt 1nym małżonkiem pani a.nzi; zresztą gło­Ad wokat 1;1 c~oątaly już ułożone w drodze listowuej klieuta, pana.\~ ogól~ru tysiąc lirów w imieniu iNego kupienie wek. tu lłctszka Roery; pięć et lirów na wy• nat, a resztę i~k bt~ lirów zaległej zapłaty za pensjo•. łern upomink~". lll w1 l'askawie profesor. Canzi: tytu-Maltunkowie Cantj . . . ny, Yi którym oświallcz;.e weJ strony ~~a, ~Wlt formal-llelnie zadn·alając~m n~!' ż~ owa tysiąc liró~ są_ zu-zrzt-kajt tiit: wszelkich ruch ?dszkudowa~nem 1 ż~ pana. Sa oldiego PtetenayJ w spraw1e córeczlu . Przed pożegnaniem profe . . ił łnlil.l mużno~ci, wszelkich irifor:~a .. chętme udziel , w - Dziecko urodziło się lV CJl co do Lu1u. U~uane prze~ SavC1l<litgo, a na. i:~•w~D?·Jo1ku; zos~;lo Matka.? ... .: iewiadomo Prawd dl<! ~eJ Helena Ma1Ja. \\' t dl' • opo obn1e s· 'i,; Y iwy maestro urywa i wzd ... . 1: domyśl 6 r szty, poczem rn'ów· ych_a1ąc, pozwa~a Uk1ytyro wstrętem: 1 daleJ, z zaledwie - Gdy moi a. Karol· • ł .Powiedzialnoś6 chow nia.mi kziki, na. siebie ciężką. od-o~zywiście dowiedzi~ć się też sz ś cenia małej, chciała tne, Amerykanin z na~ . C?. 0 mat.cel na zapyta­chów, dał jf>j na~tc:puj~cill1Zllll',JSZ~m ze swoich uśmi~-7.Qny: ,,Llllu nie ma. ruatki po;e:, k~órą bY.łem obu­tal nek, po znieżon~j C6Jlie • a.z. ew Jf ~ bić na ob• diay 8avoldi byt zupel'nie '~- fabry~ dzieci". 'l;'en bie-w 1 :wyruał &ę zaw-

gdy fakta przemówią, złudzenie nie było tern przy­krzejsze. Lepiej odrazu spojrzeć teraz prawdzie w oczy l 
Przed zebraniem Rady Najwyższej roŻpatruje sprawę O. Sląska specjalna Komisja rzeczoznawców, składająca się z przedstawicieli Anglji, Francji i Włoch. Komisja ta ma za zadanie wypracować jeden wspólny projekt rozgraniczenia, któryby posłużył jako podstawa do decyzji Rady Najwyższej. Jest rzeczą więcej niż wątpliwą, aby rzeczoznawcy doszli d,:1 jakiegoś poro­zumienia w tej sprawie, bowiem reprezentują oni in­teresy poszczególnych państw, są wyrazicielami po­glądów swych rządów, a wiadomo, na ile są zadania państw ententy sprzeczne w kwestji rozstrzygnięcia zagadnienia śląskiego. Zatem mamy, jak gdyby debaty drugiej Komisji miedzysojuszniczej, które podobnie, jak tamte nie dadzą pozytywnego rezultatu. 

Wobec tego Rada Najwyższa musiałaby sama przystąpić do zade(:ydowania podziału, jednak ponie­waż w tym najwyższym trybunale międzysojuszniczym wszystkie postanowienia winny zapadać jednomyślnie, należy przypuszczać, że teraz premjerzy państw ko­alicyjnych nie zechcą wdawać się w długie i nużące debaty, lecz będą próbowali znaleść jakąś pośrednią drogę, a ta się akurat nastręcza pod postacią znanego Sir Stuarta, który proponuje oddać Polsce powiaty: Pszczyński i Rybni ki, Niemcom na zachodnim brzegu Odry, a pozostałą część okręgu przemysłowego pozo• stawić na razie pod zarządem komisji międzysojusz­niczej i zadecydować o Jej losie dopiero póiniej. Projekt ten dla nas bardzo niekorzystny, bowiem daje duże fory Niemcom, umożliwia im nawet akcję zbrojną dzięki opanowaniu ważnych punktów strategicznych, zaczyna się spotykać nnwet z życzliwem poparciem Francji, dowodem czego przychylny w tym względzie głos tak poważnego pisma „Matin". 
Musimy zatem liczyć się, że taka uchwala mote zapaść i bezwzględnie energicznie się jej przeciwstawiać. 

Skandal w Sejmie gdańskim. 

Wówczas na trybunie mówców pojawia się senator Schimmer, który skinieniem ręki przywołuje do sali Sicherheitswehrę. Na salę posied1eń wkracza oddział żołnierzy dowodzony przez specjalnie sprowadzonego z Berlina oficera Reichswehry niemieckiej. Zołnierze ustawiają się przed trybuną i stołem prezydenta. Tymczasem wrzawa trwa dalej. 
Senator Schimmer poleca żołnierzom aresztować posła komunistycznego Schmidta, na którego rzuca się natychmiast 4 żołnierzy i wyprowadza z sali, bijąc go po drodze kolbami od karabinów. Aresztowanie Schmidta nastąpiło bez żadnych istotnych powodów, gdyż posłowie lewicowi trzymali się w granicach zwykłej obstrukcji parlamentarnej. Równocześnie w kuluarach aresztowali żołnierze przywódcę frakcji komunistycznej posła Rahma. 

Prezes koła polskiego dr. Panecki podszedłszy do trybuny, żąda od senatora Schimmera natych­miastowego uwolnienia obu aresztowanych posłów. Po wyprowadzeniu aresztowanych ze sali, wchodzi n trybunę mówców oficer dowodzący oddziałem S cherheitswehry i wydaje posłom rozkaz natych­miastowego opuszczenia sali. Posłowie jednak rozkazu tego nie usłuchali. 

Po krótkiej rozmowie wiceprezydenta senatu z oficerem, wojsko opuściło salę posiedzeń. Po pół­godzinnej przerwie podjęto obrady na nowo. 
Senator Schimmer usiłuje uzasadnić aresztowanie posłów Schmidta I Rahma paragrafem ustawy karnej, która przewiduje karę 5-letniego więzienia w domu karnym za przeszkadzanie posłowi w pełnieniu jego obowiązków. Mianowicie senator Schimmer stara sit; wykazać, że aresztowani posłowie przeszkadzali w przemówieniu posłowi nacjonalistycznemu niemieckie­mu. Oświadczenie Schimmera wywołało nową wrzawę i posiedzenie ponownie przerwano. 

Po pewnym czasie podjęto dalsze obrady. Za­biera głos prezydent senatu Sahm, który chce złozyć oświadczenie rządowe. Atoli nie jest w stanie tego uczynić, z powodu ustawicznej wrzawy. Wobec tego prezydent sej[llu przerywa posiedzenie, wyznaczając następne na 5. bm. Posiedzenie Sejmu gdańskiego dnia 4. 8. było I Posłowie nacjonalistyc~no n!em_ieccy_ rozsz~rzają 
widownią niebywałych w dziejach parlamentarnych po8'.łoskę, że_ zarówno straJk dz1sie1szy Jako tez cała 
wydarzeń. Wszystkie dostępy wiodące do gmachu akcJa stronntctw socjalłstycz~ych wywołaną zos!ał_a 
sejmu zostały zamknięte zasiekami z drutu kolczaste- przez Pol~kę,. kt?ra . przekupiła przywódców socJah­
go, strzeżonymi przez silne oddziały Sicherheitswehry stycznych 1 skłoniła ich do ataku na senat. w uzbrojeniu bojowem i z granatami ręcznemi. Ró- •-·-•-•-•-•-•-•-•-•-•-·-•-•-•-·-·-•-·-·--wnież w gmachu parlamentu znajdował się przez cały Nie ialuj ofiar przebieg posiedzenia silny oddział Sicherheitswehry, uzbrojony w karabiny i granaty ręczne. na Górny Sląsk •• Pojawienie się Sicherheitswehry w parlamencie p6k. czas, wywołało wśród posłów socjalistycznych niesłychane • ...,·-·-·-·-•-·-·-·-·-•-•-·-·-•-•-~-•-·-•..: 
sze nieprzyzwoicie ! .. Nie miał' żadnego poczucia rodzin­nego, żadnego poszanowania dla społeczeństwa, dla urzą­dzt>ń 1-lpołecznycb ; najliejsu•j zasady jakiejkolwiek re­li1t'ii ! nic; Diabt-ł wcielont Umiał tylko krzycze6 kłó­cić się, pluć wymysłami. Najmniejszego wychowania.I, .. Powt;uzalt:m zawsze Karolinie, nautuyślnie, żeby się miała na bacznogci Nie ufaj mn; t.o nie iaden pan, to dureń!... 

Pow1·6ciwszy do Medjolanu, Olivieri opowiada Fran· ciszkowi jak załatwił sprawę i jakis otrzymał ioforma­cj e, a następnie dla ostatecznego uspokojwiia prz jacie la, przyrzeka mu pisać do k~nsula włoskiego w Nowym~ Jorku, z prośbą, o p1zeshmie metiyki Heleny Marji Sa­voldi. 
- W ten sposób będziesz w pol'z~dko na. przyszłośc. Fra.nciszek dziękuje przyittcielowi, ściska mu rękę i wola: 

. - Czy wiesz, ie Lulu zaczyna jnż być mniej kapryśua. i staje się nawet grzeczna, bawi się z Janem i z Ludwiką? 
Ludwika, to młoda dziewczyna, siost.rzenica. Jana, któl'I\ Roero wziłłł tymcza owo dla pilnowaniu Lulu. - Dzisiaj Lulu widziała, iak wychol\zikem, i nie płakała • - Cieszę się ba.rdzo. 
Kaprysy, sceny, łzy, dobry i zły humor dziecka maJą tel'az watne znaczenie dla. spokoju Roera W cią­gu ~ilku dni wtargn la despotycznie do jego życia, za,. ft:łma ca.ly dom j~go. Przyprawia go niemal o obłęd; 1e~t prawdziwem udu;czeniem, niekiedy rozpacz~, ale ba.­Wł go tei bardzo. 
Teraz jut Lulu się przyzwyczaiła, sypia w tym sa.• mym ~okoju, co Ludwika; ale rano, skoro. tylko Roero diwom o kawę, przynoszą mu dziewczyneczkę w koszu­h. i musi ię wy1:zec. oata.tniej drzemki, czytania dzien• D1ków. bo Lulu c1ągme go za włosy i zakręca. mt.l wąsy. 1 odzień powtarza sic: ta sama zabawa.: Roero musi połQtyć 'fiti przy sobie, na podu~ice, szybko zamkną.~ oczy i, dopóki Lulu tego wymaga, udaw&6, te śpi moc-

no obok Titi. ., Titi... śpiąca. il - Tak, Titi śpiąca. -Titi... grzeczna? - Bardzo grzeczna· ... Potem, gdy Roero pracuje w gabinecie. Lalu urza, dza sobie p~d bi1;1rkiem salon i jadalDię i przyjmuje Titi. - A 01ca me wola? - zapytuje Olivieri - Czy zacx.yna o nim zapominać ? 
- Nie! nie! Ale wmówiłem w nią, że odbywa po­dróż długą. bardzo daleko. Ze powróci... pojutrze. Poin­tn:1•, dl(' Lulu, to czas przy. zły, nieokreślony. Gdy .u czyua kaprysić i krzyczeć: ,,Mój tatu~ ! ... chcę tatusia!" gro~. że .. le\ zaprowadzę do pa~i Karoliny,. i w jednf'j chw1ll mllkme; afo, źsbyś ty Ja, wtedy widział, jak ma, szczy brwi, jak się nachmurzy!.,. Ale już nic nie mówi. - Biedaetwl!l! 
Dwaj młodzi męiczyzni wpadają w zamyglenie i milczą. To dziecko, ta.lcie sta.le w swoich sympatja.ch i antypatjacb, które pa.mięta. wszystko, które wszystk0 widzi, którego uwagi nic nie ujdzie - to dziecko nie la}lomni z pewnością tak prc:dko 11swe,go tatusia" Przez o trożoość nie trzeba jej mówić o lodach czerwonych ; wraz z lodami Lulu zaczyna takie chcieć ojca, a jeśli nie znajdzie natychmiastowej rozrywki, za­czynni1 się krzyki i płacze. 
Naw t z nowemi bucikami sprawa uie jest taka łat­wa, lecz próinogć kobieca zwycięża. w ko1iou: - Tatuś także obiecał... ładne newe buciki... po-jutrze. • 
- Tak, tatuś także. 
- Che~ b ciki od mego tatusia... buciki od mego tatusia ... ladnit>jsze „ buciki od mego ta.tusia. - '11ak, moje korhanie, daleko ładniejsze, ale tym­czasem, zamiast tych, co masz na nóżkach, trzeba. Io• żyć inne. Te są zoiszl'zonl!, brzydkie. . Patrz, jakie brzydkie! 
- Brzydkie ... zniszczone ... brzydkie!. .. - powtarza Lulu 
Ale wyciąga posłnszuie nóżyny, pozwala so~ie łoty6 uowe buciki i, bardzo z dowolona, siedzi prze.z J~­kiś czas na ziemi, dotyka ich si(, maca. je, obeJIDDJe sto,py swe maleńkie r- czrnami i śc' k& je. 



Wiadomości politrcznelt I że poloż~nie. w Rosji zaostrza si~ coraz bardziej. 

- z r::dy ministrów. Rada Ministrów na po- Rząd so~Jecki . ~y_dał_ bardzo energ1czn~ zarządzenia, 

sied 7e1-.1tl w dniu 4. bm. wysłuchała sprawozdanie celem meumozhwiema pochodu zgłodniałych mas na 

podst: kn'tarza stanu w M. S. Z. p. Jana Dąbskiego I Moskwę. 
z konfrrencji I inistrów spraw zagranicznych Polski - Na zachód!... Dzienniki litewskie donoszą, że 

FinlandJi, Ł,Jtv,y i Estonj1 w Helsingforsie clnia 25_'. j komuniści wygłas1.ają na ulicach Moskwy mowy pod-

29 lipca hr ra tern samem posiedzeniu Rada Mmi- burzające przeciw Polsce i wzywają ludność stolicy 

strów braciowala nad sprawą polityki zagranicznej, i do ataku na zachód, wskazując przytem na wielkie 

w zczeg?lno~ci. nad spraw~ G. Śląska, co do którt'j zapasy żywności, zgromadzone na wybrzeżach morza 

upoważniła n:m ~tra spr. zagr do wysłania noty do Bałtyckiego. Między innemi opowiadają oni, że znaj­

rządów państw sprzymierzonych. Ponadto załatwiono dują się tam olbrzymie śpichrze zboża (?) wystarcza­

szereg spraw administracji wewnętrznej. jące na wyżywienłe Rosji sowieckiej. Komuniści mieli 

- Wyjazd ministra Steczkowskiego na urlop. przytem. wydać odezwę, z~wierającą międz~ innemi 

Wczoraj wyjechał minister skarbu Steczkowski na następuJący ustęp: ,,Jesteśc1~ s_ka~ani na śmierć gło­

urlop do dnia 21. sierpnia do W chodniej Małopolski. dową: Z tego powodu powmmście wystąpić do walki 

Zastc;puje go wiceminister skarbu Weinfeld. przeciw państwom bałtyckimi". W związku z tą 

_ . . odez~ą rzą~ estoński zarządził na wszelki wypadek 

~ybory do Senahl. Proj~kt ustawy ordynaCJi środki ostrozności, gromadząc znaczne siły wojskowe 

wyborcze) dla Senatu skł~da się z 15 artykuł?w. na granicy rosyjskiej. • 

Wybory do Senatu odbywać się będą przy odpowiedmem . 

zastosowaniu przepiFów ordynacji wyborczej dla Sejmu. -:- Wyroki kowieós!tle, Z Kowna do_nos~ą: ~d-

Każdy wyborca do Sejmu, który ukończył lat 30 ma był się tu sąd w sprawie strzelców Nadmem1eńskich. 

prawo wyboru senatorów. W całej Rzeczypospolitej 'L.. 8 oskarżonych skazano dwóch na dożywotnie ciężkie 

wybierać się _będzie 90 senatorów. Okr~gi wyborcze r?boty, 2 na 30 lat, 2 na 20 lat_ i 2 _na. 10 lat ci~ż•, 

będą następu1ące: miasto stołeczne Warszawa, woje- k!ch robót. Nawet p~okurator st~ie~dz1ł, ze co do mch 

wództwo Warszawskie, Łódzkie, Kieleckie, Lubelskie, mema żadnych danych w oskarzemu. 

Bialosto~kie, Nowog~odzkie,_ Poleski_e, Wołyi1sk!e, - Sprawozdanie angielskiego komisarza o !ltO• 

Lwow~k1~, Tarnopolsk_1e, _Stamsławow~kte, Krakowskie, sunk,..ch w Polsce. Komisarz angielski Gerson, który 

Poznańskie, Pomorskie i Sląskie. Li~zba senat~rów badał stosunki gospodarcze w Polsce, złożył po po­

dla poszczególnych. okr_ęgów przydzielona będzie w wrocie do Londynu sprawozdanie o stanie ekonomi­

stosunku do ogólnej llośc1 mieszkańców całego państwa, cżnym i możliwościach dalszego rozwoju naszego 

podzielonej przez liczbę 90. Obwody głosowania przy kraju swemu rządowi. 

wyborach do Senatu odpowiadają obwodom ustano-
wionym przy wyborach do Sejmu. Dzień głosowania - E~spedycja Orecka. Grecka rad~ wojenna 

do Senatu nastąpi w tydzień po dniu wyborów do posta~o~iła wysłać do ~ngory ekspedycJę, w celu 

Sejmu. 
stłu_m1em~ r~chu kemalistycznego. Pisma greckie 

- Odznaczenie weteranów z r 1863. Jak się 5Łwt7r~za1ą, ze Kemal P ~za rozporządza jeszcze 7 

dowiadujemy, Nł<czelnik Państwa nada w dniu ju• dewiz1ami doborowego WOJska. 

trzejszem ord r Odroczenia Polski 10 weteranom z 

1863 roku. 
- Strajk w Gdańsku. Dnia 4. 8. rozpoczął się 

tu zapowiedziany przez wszystkie stronictwa i orga­

nizacje socjalistycz_ne strajk generalny. Strajkują robot­

nicy portowi, fabryk państwowych, wielu przedsię­

biorstw prywatnych, elektrowni gazowni i wodocią­

gu. Nie pojawiły si~ gazety polskie ani niemieckie. 

- Lenin i Trocki. Zapowiadana od pewnego 

czasu podróż Lenina do Londynu ma nastąpić w 

najbliższych dniach. ,,Morning Post" uważa ją za 

~apltulację Lenina przed Trockim i kołami military­

stycznemi. ,,Mornlng Post" wyraża dalej obawę, że 

Trockl, ku odwróceniu uwagi Rosji od rozpaczliwego 

t-tanu kraju, spowodowanego anarchją i klęską głodową, 

będzie się starał usunąć katastrofę przez atak na Polskę. 

- Sowjety na wulkanie. Pisma szwedzkie do­

noszą, że istnieją w Rosji oznaki wybuchu rewolucji 

robotniczej, zaogniane przez mienszewików. O tern, 

że rzeczywiście wielkie n;ebezpiec~eństwo zagraża 

rządowi sowjetów można wnioskować z jednego z 

ostatnich artykułów bolszewickiej „Prawdy", która 

pisze m. in.: ,.Być może, że b~dziemy zmuszeni o­

puścić Rosję, ale nie odejdziemy stąd wcześniej, za­

nim nie zniszczymy ostatnich szczątków przeszłości. 

Ci, którzy po nas przyjdą, b~clą musieli budować na 

ruinach. w Ostatnie wiadomości z Helslngforsu głoszą, 

Rcero zwraca isil' nagle do iulwokata: 
- A czy pani Eu~eDia orlpo,vie1lział1l? 
- Odpowiedziała. Be;:dzie z wolny' jutro rano oko-

ło dzies ątej? 
- Ajakżel jestem wolny cały dzi:,ń, . 

- W takim razie wst~11ię po ciebie i p6jdilt my 

si~ z Rią r1•zm6wić. 
- Miejmy nadiieje. te zy k& !miki Lulu. 

- Miej my na.dzieJę ! 
Pani Eugenia, to nauczycitHka, proponowana przez 

Ollvkrit>iro. 
,,Jutro o dziesiątej", mówi obie w duchu R1)e1 o; 

por•z1 kam do jutra. r, u&" ... 
Chce Jiomówić i przyjaci Iem o KtPfanii, al1y wy­

plu1! cal1t zl,,ść na 11i;;,,; Lee opowitdził'ć wizyt~. j.lką 

mu rł 1.yJ fJon .luliusz; wrtiszcie chce go pros ć, - i 

to J' i-t dh1 Roera 1mnkt gUrwny - 1eb.r poszf'1lł do 

b1u 01111\vt~j 110d. pozo1 ~ro, ieby i~ u,)Wie1l:t.iitf, co mówią 

Jul., c• z~u J~laJą na 1ego rachunek 11.le w istocie w llół· 

111.icl, ·!~ whlzrnie się Don y Stł'fa;n1i z adwok· tem wy 

wola nwte kunieezno~ć zbliżenia. się. 
J,'rau<:i~1.ek nie chce jut iść du tPj nic:zno~u·i ko· 

kietk, ! Stal!owczo, nieodwoŁaluie !... Ale· jakt.d.1y pra­

gnął hyć rniewolonym „przemocą„ do pow1otu ! 
N11z:ijbtrz Oliv eri stawia ~i~ puuktualnie, a Ro ·ro, 

również "otów, czeka na hie2,o w p1•11gu. 
- Lulu 1LWallturuje SlQ ,lziś 011 s,i.wt>go mna. Nie 

c·bci11h w żadtiu sposób pozwol1l mi wstać Wyt·ywata 

mi wł ,. v. ~1.i>stowałSl mme pocałunkami i pięt..i ami. W 

końc1t, zm(!c·1.ona, usnda na ruojem łóżku. 
- Jan ma słuszność, m&wia,iJ, te to ni~ 1yn1:ku1·a 

dla cit!bie! 
- Ale to ciHkawe, jRk ona sit: do mnie przywii\­

zala od pieJ wt1zego l\ni , od razu. 
- Odc;adl;:i, :i:e 'I, tob,• zrobi wszyttko, eo zechce ... 

Dzie<:1. mój koch11.ny le1,i j ni:i: kobitJty, 'fiedzą, gdzie 

nu11eśdć serce 
- Gdzie mieszka pani Eugsnia? 
- Na końcu co1s0 Venezia 
-- Pójdźmy piechotą }famy czas. 
li'r"ndszek wsuuqł re::kę pod ramie:: 11d •ok:it , 
_,.. l'o1•4)zmsiwituuy i<l11c .ltlam ci coli po\\ iediieć. . i 

mu~ popi o ·z (•i~ h przy log~ . Ale to zostani~ mi<;:­

dz, nan.ii, przy1zeka.sz? 
(Ciąg dalszy nast&pi.) 

O Górny Sląsk. 
- Pierwsze posiedzenie 8 sierpnia o godzinie 1 t. 

Wedle doniesień paryskich ustalono datę pierwszego 

posiedzenia Rady Najwyższej ostatecznie na ponie­

działek 8 sierpnia o godz. 11 przed południem. 

- Co oświadcza p. Marini? Według wiadot1:oścl 

,,Deutsche Allg. Zeitung" gen. Marini miał oświad• 

czyć we włoskiem min. spr. zagr, iż podziemne szyby 

kopalń znajdują się pod całym terytorjum plebiscyto­

wem i są zwłaszcza w okr~gu przemysł wem ściśle 

ze sobą połączone, tak it podział okręgu przemysło­

wego faktycznie nie może być przeprowadzony. Po 

zatem 9n pr. wszystkich kopalń i fabryk jest własnością 

Niemców. 
- Orgeszowcy niosq poiogę. W powiecie oleskim 

orgeszowcy mszcząc się na biednej ludności polskiej, 

palą masowo we wszystkich wioskach stodoły ze 

sprzętem tegoroctnym. 1..rozpaczona ludność wiejska 

zwraca się z p1 ośbą do komisji międzysojuszniczej o 

ratunek. 
- Zbrojne wystąpienia. ~ wiarogodnego źródła 

donoszą, ż Niemcy przygotowują w najbliższych dniach 

szereg zbrojnych wystąplef1. I tak w Gliwicach, Ka­

towicach, Bytomiu akcja tna być rozpoczęta od roz­

brojenia Francuzów. Do Gliwic napływają niemie~kie 

posiłki z okolic Pyskowic. 

Róine wiadomości. 
•• Trtęsieoie ziemi we Włoszech. Z rótnych 

miejscowości włoskich nadchodzi wiadomość o silnym 

trzęsieniu ziemi. W Bari zwalił si<; z powodu trzę­

sienia ziemi główny urząd pocztowy, zasypując kilka 

osób. 
** Zgon kr6la śpiewaków. Znany śpiewak Piotr 

Caruso zmarł na zapalenie jamy brzusznej. Caruso 

powrócił przed' 6 tygodniami z Ameryki do Włoch. 

li Ziazd Katolicki 
41dbt.dziL· sii; poc p. tektorarem J. Eminencji 

X K~rdyn.:.la - Prymasa Dalbora 

w Bydguszczy 

d r3 14 15. sierpnia 1921 i'. 

W myśl ud" ·.:ły l 'Zjai,lu Katolickiego w Po­

i'!n niu br.zmiąceJ :" 
V.l um:m1u wynikającycll z obrad Zjazdu Kato 

Jickic>gn korzy d, postanHwian y zwoływać corocz 

nif' ,,Zj"zdy", zapraszam na U Zjazd Kato'icki 1 

Bydgos1.czy na 13 14 i 15. sierpnia br. 

Naka7. wewnętr, ny roz z rz ni::i Królestwa Bo­
teg n zi mi, oraz ch~ć serdeczna przelania potężne 

siły religji Katoli kiej w nasze życie p&.ństwo­

\\'(' spoteczn<:-i rofhinnc, jest przewodnią pobudką 

z~ olania. Ziaidu. 
Zjaidy • Katolickie mają być przeglądem sił spo­

lecznycl1, pr JWadzllcym do ujt;cia wielkiego ruchu 

w pewne zssadnicze ramy, nic uszczuplające w ni 

czt m autonomii po zczególnych organizacJi i związ­

ków. 
Celem oparcia pracy w związkach na pewnych 

pod tawach zaczt-crpnif:tnych z nauki i doświadczenia, 

bedzie wygłoszony ref erat : O mt>todzie w pracy 

społeczniej. 
W pojęciach o stosunkach obywatela katolika 

do państwa, a trgot do Kościoła, wiele panuje nie· 

.zawmionego zametu. Ro2.strząsaniu tych spraw 

poświt:ca Zjazd Katolicki w Bydgoszczy dwa refe­

raty 

Gdy świat cały 1 pogr~iony w walkach o same 

hasła doczesne, obracając~ się nieustannie około gło­

dów i pożądań czysto rnaterjatnych, nie docenią roz­

~oju ~ucha, K?ściół J(atolicki przypómina nie za­

meobuJąc w mczem doczesnych potrzeb ludzkości 

te po za niflmi są także wielkie i godne uwagi za'. 

gadnienia. Im poświęca się dwa referaty, z których 

estatni będąc zako~<?Z~niem ?brad, poru~:,;a ~ak ty• 

wo ro~Lrząsai;i~ dz1sm1 kwestię stosunku inteligencji 

d. tycia z wiarą. 
Dniem historycznym w Polsce stała się oti ro­

ku zeszłeco uroczystość Wnielitowzi~cia N. M. P. 

-;- T~ ~et w uczuciu wdzic:czno • ci ~o ~ot«:żnei opie­

ki Boz~J na~ Nar?dem naszym skup_t się Zjazd, na 

nabożenstw1e dzie::kczynnem w dmu 15. sierpnia. 

Swiarlomi, naszeio celu i powołania, nie bacząc 

na postronne l~ki, rueaowierzania i posądz ia be 

dziemy się. rok za rok.iem gromadzili. na obrady n~­

sze z tą wiarą, _że wniosą łl.ne ład, ciągłość, stałosć 

odwag«; męs~ą 1 wytrwa~oś~ w pracę nasz~, a gdy 

zukać ltędz1emY. 1 zna1dz1emy Królestwo Bożę i 

sp_rawy .Jego, ~erzemy, te resz~ społeczeństwu i 

0Jczytme naszeJ przydan~, aęEłz1e. Katolik świa­

domy odpowiedzialno~ci przed Bogiem za każdy 

swóJ czyn prywatny i publiczny musi wnieść od• 

rodzenie i rozpc:d w katdą robotę. 

- Deus est ordo - Bóg jest ładem! gto hasło 

w naszem działaniu. 

Komitet Zjazdu Katolickieg&. 

iadomoścl z bliska i daleka. 
Leszno, dąia 7. sierpnia 1921. 

Kajetana wyzn. 

Wschód słońca o godz. 4.30. Zachód o godz. 7.40. 

Wschód ksi,:t. o godz. 9. 6. Zachód o godz. 3.54. 

• W Redakcji naszej złożono ku czci śp. Dr. 

Stawickiego 500 mk. na T.C.L. od okręgu leszczyńsk. 

związku sokołów polskich; na O. Sląsk Borowiak z 

Pawłowic 100 mk.; zebr. w Komisarj. Zachod. 3 2.72 

marek na sierociniec imienia Dr. Mielc:ckiego. 

• Wiadomości kościelne. W niedzielę 7 bm. po 

nieszporach zebranie matek chrześcieńskich w kościele. 

O godz. 5 zebranie Ligi katolickiej na sali hotelu 

polskiego. Przemawiać będzie p. dr. Krotowski, radca 

szkólny z Poznania. O godz. 7,30 nab. do N. S. J. 

O godz. 8 zebranie Tow. robotników na sali domu 

katolickiego. W niedzielę 14 bm. zebranie panien 

różańcowych po nieszporach w kościele. 

* Polepszenie bytu urz1cdni~6w. Z dobrze poin· 

f rmowanej strony donoszą: Poruszona na w,zoraj­

szem posiedzeniu Rady Ministrów sprawa polepszenia 

bytu urzędnikow, będzie przedmiotem nadzwvczajnego 

posiedzenia Rad Ministrów. -które_ odb~dzie stę dzi~ 

o godz. 5-ej po południu. Na posiedzeniu tem za­

padną uchwały w sprawie polepszenia bytu urzędni• 

ków w całej Police, a specjalnie urzędników byłej 

diielnicy pruskiej. Sprawa jest na dobrej droclie. 

" Pierwszy Uniwersytet Ludowy w Polsce. Nieopodal 

Gniezna w Dalkach, zostanie wkrótce otwarty stara· 

niem ruchliwego, Towarzystwa Czytelni Ludowych W 

Poznaniu Uniwersytet Ludowy. Instytucja Czytelni 

Ludowych, egzystująca od lat 40, spełniała swe zada· 

nie kulturalno-oświatowe przez czas najcięższych chwil 

pod obcymi rządami, i dzisiaj w zabiegach swoich 

nie u~taje, uznając potrzebc: prowadzenia owocnej pracy' 

dla ludu i nad ludem. Uniwersytet Ludowy w Dalkach, 

to podwalina oświatowo-kulturalno-etyczna o kierunk11 

narodowym dla młodzieży naszej, która po ukończenllJ 

szkoły powszechnej znajdzie w nim te wskaźniki na 
dalsze życie. Przebudowa gmachu mającego pomieś· 

cić rocznie prze zło 100 uczni, ma się ku końcowi• 

Obecną troską T. C. L., jest urządzenie go wewnę' 

trznie na które juz pieniędzy zabrakło. Chodzi o po· 

moc społeczeństwa w zebraniu: Sprzętów domoivycl1 

jak: mebl<", firanki, chodniki, kosze do papieru I t. d, 

Nakrycia stołowe jak: półmiski, talerze, talerzyki, sals· 

terki, szklanki, filiżanki, kublci, łyżki, no.ie, widelee, 

łyżec:z.ki. Sprzętów kuchennych jak: kotły, garnld, 

rądle, konwie, dzbanki, miski, tacki, ścierki itd. Rół' 

nych drobiazgów, przyczynić się mogących do stw~ 

rzenia zacisznego domowego zakątka, począwszy o 

serwetki dła osłoni<;cia, a sko{1czywsz3 na obrazku lll~ 

kwiatku. Dary składać prosimy w biurze Czytelfl~ 

Ludowych, plac Wolności 18 w godzinach od 3 ...... 

popołudniu. Ofiary pieni~żnc w biurze Czyt. Lud, 

pl. Wolności 18, w gazetach lub na konto czeka~! 

Tow. Czyt. Lud. Poznań nr. 200504, z dodatkiem d 

Uniwersytetu w Dalkach. 

• Brońmy si42 od iydowsklej zarazy! W „K1.1rl 

Pozn.'' czytamy: Ze wszystkich stron otrzymuje~ 

coraz bardziej alarmujące głosy przeciwko napływa~ 

żydów do Poznania, do prowincjonalnych miast i ~o 
wielkopolskich. Na drodze od dworca kolejow~i~ 

widzi się tylko samych żydów prawie, naplywającY ,_. 

tu falą, i realizujących w taki sposób praktycżnie d!fll 

sadę „unifikacji". Zatrwożeni tym groźnym zajaZ fcf' 

obywatele nawołuj1& do ratowania naszej dzie}11 si( 

póki jeszcze czas. - U nas w Lesznie ukazuJll 10, 

także coraz cz~ściej żydzi z ltongresówki lub M3 id 

polski. Sprawmy im takie przyj cie, że odecbceied 

sic: do Leszna po raz drugi wracać; przedewszy5łlc i~ 

pp. hotelłści nie powinni im pokoi wydzierżawi~~ ni' 
ludno~ć nie powinna im nic sprzedawać. Odz1 

ma „a geszeft" - tam żyd już nie powróci, sial 

• Burza gradowa. W okolicy Szubina e ~ 

orkan. Swiadkowie naoczni opowiadają, te ;,aci~ 

Szkocja wielk~ buria z grzmotem wyrządzłU• 
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szkody. Przez ćwierć godziny bił grad wielkości jaj 

gołębich. Wicher pozrywał dachy i obalił wiele 

starych drzew na szosie, wyrywając je z korzeniami. 

• Wielki pożar w Kępnie. W czwartek dnia 28. 

lipca w południe w cz sie przerwy obiadowej wybuchł 

pot r w tartaku p. Przew żnego. W kilku minutach 

nieomal wszystko stanęło w płemieniach. Potarowi 

sprzyjał wiatr I upał, to też z żywiołową wprost siłą 

rozszerzał się. Z·~alarmowana ochotnicza straż ogniowa, 

a także część 'tłbywatclstwa starała się - z narażeniem 

nieomal własnego życia - zapanować nad Oiniem, 

musiała jednakże graniczyć się do ratowania części 

gotowych materjałów, pozostawiając resztę na pastwe 

płomieniom. Spaliły się wszystkie budynki, maszyny 

kompletn:e zniszczone, części niektóre od silnej go­

rączki zupełnie topione. Straty przypuszczalne 12 do 

15 miljonów marek, suma ubezpieczenia wynosi za­

ledwie 2 miljony marek. Pozbawionych pracy około 

30 ludzi. Tartak niedawno wykupif>ny był z rąk ży­

dowskich, obecni właściciele bez pomocy instytucji 

kredytowych nie będą w możności octbudGwać tartaku, 

nad czem ubol~wać należy, gdyż ginie przez to jedna 

z placówek polskich, które tak bardzo dzisiaj Ojczy­

źnie naszej potrzebne. 

KO RES PO ND EN C J A. 

O drotyźnfe. 

Było JUŻ temu dawno, w różnych karczmach wisiały 

na ścianach humorystyczne obrazy, pełne satyry. Na jednym 

takim obrazie malowani byli rzemieślnicy różnych kategorji. 

l<ażdy z osobna twierdził, że bez jego rękodzieła świat nie 

tnógłby istnieć. W środku, ponad wszystkimi był umiesz­

czony rolnik, który wszystkich zdania i twierdzenia zbij3ł 

w tych kilku słowach: ,,A ja was wszystkich żywię." r 
miał słuszność, bo wszystko, co człowiek do życia potrze­

buje - pochodzi z ziemi, z roli. l(to ma ziemię, rolę, ma 

wszystko, jest prawdziwym panem. Taki człowiek bierze 

Wprost z ręki Bo~a samego, z natury, jaką Pan Bóg stwo­

rzył. Za to też, Jeżeli P;zychodzą cic:żkie czasy, to mają 

zawsze swoje źr6dło, swój pOczątek, z ziemi, z roli. - -

Dzisiejsza z a raz a drożyźniana, która rozpoczęła się w 

początkach wojny, zaczęła się od podrożenia produktów 

rolnych i znów - jeżeli się ma stan życia społecznego po-

Legjonom .polskim w 7-mą roczni ę przejścia przez 

granic~ rosyjską. 

W ROCZNICĘ 
-.- -.- 6. SIERPNIA -:- -:-

Garstka szaleńców ruszyła w bój -

na wroga - co gniótł ich ziemicę -

by odwet wziąć za ból i znój - - ! 

O świcie przeszli granicę . . I 

I wyorali ojców miecz -
stanęli ramię w ramię -
i poszli w bój - i poszli precz - I 

na piersiach mając znamię 
tej przeogromnej powinności -
co wiedzie w słońca - do wolności I 

Ucichły płacze - zcichły jęki -

żałobne zniknęły całuny - -
Na wroga pada grom z ich ręki 

i wolność powstaje z truny . . ! 

I tak walczyli do ostatka 
dopóki nie zcichl kajdan zgrzyt -

póki nie zmartwychpowstała Matka 

dopóki nie nadszedł świt . . . I 
Bolesław Karpiński. 

leps1yć, musi się rozpocuić - od ro I n i k tS •. Lecz tal, 

jak jest trudno pijaka nawrócić do trzeźwości a karciarza 

odzwyczaić od grania w \r rty, tak samo trudno będz· na­

wrócić od chciwości i ździerstwa możniejszy stan rolmcz\' 

Jeżeli uczony i lepszy świat nie znajdzie odpowiednieg(, le­

karstwa lub środka na tę chciwość, to przyjdzie łat o do 

tego, że w gcispodar::.twach i majątkach rol1ucy dawać hi,d 

do jednej stodoły żni\i.·o a do drugiej papie1owc r,iC'n ąd1c 

albo też do stodół papierowe pieniądze a do togów z 

stodołami zboże, gdyż za ażdy snop z fa bi:dą ią1i li 

tyle pieniędzy, jak ten snop c1(!żl;i - bo chci y nigdy 

niema dosyć. Jeżeli potem robotnicy rolni strejkują, to 

test to zupełnie uaturaln •m, gdyż jaka wotla taki młyn 

Jaki ojciec takt syn.. Dzisiejsza droż ·znn jest to choroba 

tak zaraźliwa, że dżuma azjatycka jest niczem wo ce niej 

Taka drożyzna to upadek wiary w Boga, który rJz karar 

będzie tych, co uciskah małych i słabych. N., robotnik. 

Ruch w To a - r " 
Tow. Wojaków. Dziś wieczorem o godz. 8-ej 

półroczne walne zebr· nie w Strzelnicy. Zebranie 

zarządu o gotłz. 7,30. Zarząd. 

Zjedn. Zaw. Polskie (filja Leszno) odbędzie mie­

sięczne zebrame w niedzielę 7 bm. popoł. o godz. 1 

w Strz lnicy ul. Kościańska. 
O liczny udzlal prosi Zarząd. 

• Tow. młodzieży męsk. i żeósk. w Zaborowie od­

będzie w niedzielę 7 bm. popoi. o godz. 2 miesięczne 

zebranie na sali p. Andersza. Przybycie wszystkich 

cz.tanków i członkiń bardzo pożądane. Zarząd. 

Tow. młodzieiy męskiej. Zebranie miesięczne od­

będzie sie w niedzielę 7 bm. w domu katolickim. 

O liczny udział prosi Zarząd. 

Baczność Towar1ystwat W niedzielę, dma 21 bm. 

urządza Zw. Inw. w Lesznie zabawę latową, uprasza 

się w ten dzieiJ innych zabaw nie urządzać. 

Zarząd Zw. Tow. Polskich w Lesznie. 

~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ -~~ ~~-~~ [ij~ ~~ [ij~ ~~ ~~ 
~\{~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~

 ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~;a-::i.miiii111a111.-aiiiiicii.aiiimmimallEDliliilllU1Gll'Jlamaia:i~im=:i:m~~~ciin:~-! 

~~ 
~~ 

:~ n ść rolnicy! ~~ 
~~ Szanownej Publiczności miasta i okolicy daję niniejszem ~~ 

~~ do łaskaw j wiadomości, iż otworzyłem [ij~ 

~: i t ·es zb żowy ~~ 
~~ pod firmą ~~ 

~~ KOB CKI ~~ 
~~ rzy DL tęclabo 111del 3 (dawn. skład Is. Becker). ~~ 

~~ W zakres mojej działalności wchodzi specjalnie ~~ 

~~ ,:a p I 1przedal szeik. gataaka ~fłj 

!f4~ ziłota, siana, slomJ I okopowllay. !ij~ 

~~ Prócz tego utrzymywał będę stale skład ~~ 

~~ o I p r i innej paszy, jakoteż mąk q 

~~ ~!akże_ na wymianę za zboże). Także b dę starał się wystarcza- ~~ 
L~M~ Jącq ilość a tacuycb na o:tó na składzie utrz.ymywaó. L:1.W~ 

li~ Zar~czając Szan. Publ. rzetelną i skorą obsługę proszę o ~~ 

~~ łask. poparcie mego młodego przedsiębiorstwa i piszę się ~~ 

!ij~ z wysokim szacunkiem ~~ 

~~ ~ . S:S:Ol:lACKI. ~~ 

1ij~ Mieszkanie przy ulicy Kościa6sklej 76. ~~ 

~~ 
~~ 

~~ ~~~~I?&~~~~~~~ !?4~ ~~ !ij~ ~~ ~~ [ij~ ~~ 

~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ 00~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~~ 

JAS.NE SWIAilo! 
~ZEDziE 
DO NABYCIA! 
lł\R~TOWAKc 
NOWYTOMYśL 

Renrnlenta[ia 
na Wiel~DP l~ke 

i Pomoue: 

TOOl. AKC. 

Piat olnoi[i 8. 

Telefon 237 Tow. Ak. Telefon 237 

Kapitał akcyjny i rezerwowy ca ½ miljarda mk. 

dz·a1 w „ s ni 
Dll!oreowa 11 ,,, Dworeow 11 

jest 

i jako taki poleca się do załat­

wiania wszelkich transakcyj 

~ewizom c . 
Od t. lipca rb. aż do odwołania 

płacimy za pieniądze do dziennej 

dyspozycji 

Od płacimy od 

l 
I 

Załatwiamy wszel ie transa cje 

w zakres bankierstwa wchodzące 

3 e I 
--0 ło. zenie. Po łzukujeksię • I, ~[l[ ~łul· 1ra do kr6ltk6w lub kur 'łOJI\ 

w naszym TCjC trze handlo- U r (1)12 n na sprz daż. na sprzedaż. 

:l.132t !ła~~:~k:rzl~ g~:~ 1· n1·e•vka IDZO'·'. . --,-.---tk1_1._K_o_śc_ia~kń_~k_a_7.,...4_., H. Tusk, ulica Komeniusza 35. 

M mit ein z • • d l' ' w 1eie 10 I Uczciwa będtie przyjęty 
ląssung in u::a l WP)~nF~i-:; do ogrzania żelazka, ł 111111111i11111111111111111111111u111111111111111111111111111111;,111'.111111l1 d I 
wygasfa, zł • potrzebna zaraz do nauczyc1 la z1011rmz1na I 

g osze 1a przyjmu1· za •-1. w d • 650 k YY U 

Le zna, dnia 2 8. 1921 r. dobrem wynagrodzeniem ~a ~'-":l·. y~a~ro ~enie m • 
1 moz·_e 

51
.,. zgłosi'ć od l. 

9
_ 

S tł 
I w1c;ceJ m1 1ęczme. na przedaź. _ ... 

I\ POWlałOIQ. St. Kapturczak ul, Dworcowa u. Zgłoszenia do eksp. Qłosu. ul. Kluczowa 8. Odzie? wskaże ksp. Qłgsu, 



• 
'' 

" NAJLEPSZE! \ 
JEDYNI FABRYKANCI: WIELKOPOILSKA WYTWORNIA CHEMICZNA TOW. AKC. POZNAŃ (dawn. fabryki Ascha i Regera). 

IE E 

ASZY KI 
stenografujące po polsku i nie­
miecku za bardzo wysokiem 
wynagrodz. zechcą si~ zgłosić do 

Początek o godz. 4 popoł. 

Ceny za zmlenie dla naszych odbiorców ustanawiamy tymczasowo jak następuje: 
1 centnar na mąke 150 mk. 1 centnar na śrót 80 mk. 1 centnar ziarnkować 200 mk. 
CECH MŁYNARSKI W LESZNIE. 
I WoiikowJ laklad ~ł!!!l[Uil!!S!Die. llko.na IL 
Zyt , pszenicy, owsa, 
jęczmienia, marebwi 

j dalnej i siana 
płacąc ceny giełdowe. 

Hurt1wnia ~la f fYłi!r ów u 
Poznań, al. św. Marcin 29 (wprost ul. Kantaka), 

C~n rali S~i 1J mw ,j ~:c: I Tel. 3822 poleca Tel. 3822 I 
wszelkie art,lmly • zakre■ lrysJer• stwa wchodzące. Ceny konkurencyjne. • 

~•Iska rzezalDla. {Qawia~nia WolfsFUQIIl. ł r Oma 6. 8. o godz. 5 po poł. Jutro w niedzielę POZNAŃ, CIESZKOWSKIEGO 5 

z,_ __ laDI _____ ... _______ ~--------------

-- "' 

sp zedai wleprzowlar n modny 

;~;;:. v; łanieo. 
uczyniony p. K. jako bez­
podSławny 

aofaml(UJAWA. Kto mnie __ nllli~Iać 1 Mleczna oz Zglosz.'n~~~! l!![!io:u na sprzeda.i. pod lit.: ,, E. S. n 
ul. Kościańska 80. 

AJU~UA ,nna ~o ~~~WIA 
Jakość przedwojenna. 
fabryka Przetworów Chemicznych M. SLO.MNICKI, Warszawa, ~i.L1~~~oin~4-~ .Przedstawiciele na Poznańskie: Fritz ilhne nast., właśc. Szczukow ki i Trendowicz, Poznań, Przecznica. 6 Przedstawiciel na Pomorze: T. Joachimczyk 1 G:rudzi!ldz, Toruńska 27/29, telefon 301. 




